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H einrich A. MERTENS, Brot in  deiner Hand. Geschichten fü r  K inder von der 
Bedeutung des heiligen M ahles, M ünchen 1972, Verlag J. Pfeiffer, s. 126.

A utora obecnie om aw ianej pozycji znają czytelnicy „Collectanea Theologica” 
z om ówienia jego wcześniejszej pozycji, a m ianowicie Handbuch der Bibel - 
künde. H. A. M e r t e n s  jest teologiem, a  zarazem orien talistą  i historykiem 
sztuki. W om awianej książeczce podjął się trudnego tem atu. Dzisiejszemu czło­
wiekowi, który zatracił zmysł znaczenia wspólnego posiłku, pragnie p rzy ­
bliżyć ten w łaśnie w ym iar Eucharystii. Książkę swą przeznaczył dla młodych 
czytelników w  wieku 8—13 la t i w  nich w łaśnie pragnie obudzić zdolność 
dostrzegania społecznego znaczenia uczty eucharystycznej. W trzynastu  opo­
w iadaniach ukazuje pod rozm aitym i aspektam i znak chleba, wspólnego po­
siłku, uczty. Poza pierwszym  opowiadaniem  wszystkie pozostałe op iera ją się na 
S tarym  i Nowym Testamencie. Nie m am y jednak do czynienia z analizą tekstu 
biblijnego czy naw et opow iadaniem  ściśle odpow iadającym  perykopom  bi­
blijnym . Są to bowiem barw ne i udram atyzow ane opowiadania, m ające je ­
dynie bardzo daleki związek z tekstem  Pism a św. A utor w ykorzystał pew ne 
w ątki Pism a św. nadając im swoiste znaczenie. Co praw da, p raw ie po  każ­
dym opow iadaniu podaje au to r fikcyjną rozmowę, w  której tłum aczy sens 
swego opow iadania i niejako uspraw iedliw ia przyjętą formę. Niem niej cała 
pozycja budzi pewne wątpliwości. Dzieci mogą czytać ją  z w ielkim  zain tereso­
w aniem , a  naw et z dużą korzyścią odkryw ając sens znaku chleba. Pozostaje 
jednak  pytanie, czy autor dobrze dobrał swój m ateria ł i czy d la  czytelników 
w ątki Pism a św. nie skojarzą się zbyt łatw o z fan tazją powieści czy nowel 
dziecięcych. Czy m ożna aż tak  swobodnie podchodzić do słow a Bożego zaw ar­
tego w Piśm ie św. nachylając je  do celów pedagogicznych z zapomnieniem 
o zasadniczym sensie danego w ątku biblijnego?

Ks. Jan Charytański SJ, W arszawa

G ottesdienst — G em einschaftsfeier , Fragen , Anstöße , M odelle, wyd. Ludger 
Z i n k e ,  M ünchen 1970, Verlag J. Pfeiffer, s. 248.

Jest to  zbiorowa p raca dziewięciu autorów , przygotow ana pod redakcją 
Ludgera Z i n k e  z uniw ersytetu  w  M onachium. R edaktor posiada szerokie 
przygotow anie naukowe, obejm ujące studia zarówno z dziedziny teologii i filo­
zofii, jak  i pedagogiki oraz literatury .

Publikacja m a charak ter teoretyczno-praktyczny i dyskusyjno-propozycyjny. 
Trzy części tej książki, choć m ają różny charak te r i pochodzą od różnych 
autorów , tw orzą w ew nętrzną jedność i organiczną całość. Łączy je jedna 
treść, jeden duch i jedno dążenie — a naw et pewnego rodzaju pasja. Jest 
to książka pełna śmiałych pytajników , gorącego zaangażow ania i poszukiwań, 
a także odważnych i dobrze przygotowanych nropozycji.

W pierw szej części, k tórą m ożnaby nazw ać teoretyczną, przew ażają pytania 
i problem y, w yrastające z podłoża obserw acji i refleksji (Ende oder W ende  
der Liturgiereform? G ottesdienst im  N iem andsland? L iturgiereform  nur von  
oben? i inne). A utor większości rozdziałów tej części — L. Z i n k e  — usi­
łu je  postaw ić problem  zasadniczo i n iejako u samych korzeni; pyta, czym 
właściw ie jest liturgia i jakie m a szanse stać się dziś znów  zjaw iskiem  ży­
wym. Poprzez krytyczne refleksje, m yśli i śm iałe propozycje au to r stara 
się wybiegać w  przyszłość. Chce służyć pomocą w  oddolnych inicjatyw ach, 
zm ierzających do w łączenia konkretnego, codziennego życia chrzścijan oraz 
ich religijnej świadomości w n u rt spraw ow anej liturgii, aby poprzez spraw ­
dzającą konfrontację z Ew angelią mogło się ono stać życiem praw dziw ie 
chrześcijańskim . L iturgiczna służba Boża musi być przygotow ana przez sam ą 
wspólnotę, k tó ra ją spraw uje, niezależnie od tego, czy jest to m ały krąg
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uczniów  Chrystusa czy też w ielka parafia . G łównym dążeniem  au to ra  (jak 
i całej książki) jest w łaśnie rzucenie podstaw  pod taką „żywą litu rg ię”, a  tak ­
że dodanie odwagi i niesienie pomocy w  inicjatyw ach tego typu.

D ruga część przedstaw ia w kilku  rozdziałach krytyczne spraw ozdania z róż­
nych eksperym entów  i poszukiw ań, które m iały miej!sce w pew nych w spól­
notach czy grupach akadem ickich. Autorzy nie upiększają spraw ozdań, ale 
szczerze referu ją  wspólne trudności i osiągnięcia w  kształtow aniu życia li­
turgicznego na w łasnym  terenie. M ożna powiedzieć, że d ruga część pub li­
kacji ilu stru je  i konkretyzuje teoretyczne postulaty, p rzew ijające się po­
przez rozdziały części pierw szej.

Ciekawa i dająca wiele do m yślenia jest trzecia część książki, m ająca cha­
rak te r przykładow ych propozycji. Są to konkretne teksty  przeznaczone do 
użytku liturgicznego, a  więc w prow adzenia, czytania, kom entarze, modlitwy 
itp. Przew idziano je na poszczególne okresy roku kościelnego lub pew ne św ię­
ta  (Adwent, W. Post; W szystkich świętych, Poświęcenie kościoła, Chrystusa 
Króla, Dzień pokoju), n a  w ażniejsze sytuacje ludzkiego życia (chrzest, bierz­
mowanie, ślub. pogrzeb), czy wreszcie jako pomoc w pogłębieniu ducha n a­
w rócenia w  specjalnych nabożeństw ach pokutnych. Ten wycinkowy zakres 
propozycji zw raca uw agę n a  ich przykładow y charakter. M ają one pobudzić 
twórczość, a  n ie  zastąpić w ysiłek i poszukiwania.

Trzeba podkreślić jako w ielki pozytyw tej książki jej praw ie doskonałe 
„osadzenie w  życiu” i w e współczesności. E lem ent antropologiczny został tu 
uchwycony i ukazany bardzo dobrze. A utorzy chcą się przyczynić do tego, 
by litu rg ia przestała  być m artw ą celebracją i by znów n ab ra ła  rum ieńców  
życia stając się in tegralną jego częścią.

N asuw a się jednak  pytanie, czy n ie m am y tu  zbyt jednostronnego podejś­
cia do zagadnień litu rg ii; czy n ie pom inięto równie w ażnych aspektów , do­
tyczących teologi liturgii i jej specyficznej natu ry? L iturgia w praw dzie 
obejm uje życie i dotyczy życia, a le  nie w yrasta  tylko z  życia i n ie tłum aczy 
się nim  do końca. Je st ona przecież spraw ow aniem  pod osłoną znaków 
Bożego m isterium , k tóre p rzerasta  kategorie każdej w iedzy i ak tualne  prze­
jaw y życia.

W św ietle teologii liturgii trudno  byłoby np. zgodzić się z opinią jednego 
z autorów , który nazyw a „doskonałym  sform ułow aniem ” wypowiedź jednego 
z dyskutantów , stw ierdzającego kategorycznie: „To nie litu rg ia  tw orzy w spól­
notę w ierzących, lecz w spólnota tw orzy sobie sw oją litu rg ię” (s. 101). W yraże­
nie to może nieźle podkreśla konieczność twórczego zaangażow ania w szystkich 
uczestników w  kształtow anie liturgii, a le  śmiałość i radykalizm  nie może za­
ciem niać praw dy i m usi liczyć się ze znajom ością rzeczy. Sobór po dojrzałej 
i w nikliw ej refleksji nad O bjaw ieniem  dostrzega w liturgii nie ty lko szczyt, 
a le i ź r ó d ł o  swego życia (KL 10) i bez w ahan ia stw ierdza, że to  w łaśnie 
„ liturgia codziennie z tych, którzy należą do Kościoła, b u d u j e  przybytek 
św ięty w  Panu, m ieszkanie Boże w  D uchu” (KL 2; podkreślenie m oje — 
B. M.). Kościelnotwórcza rola liturgii, zwłaszcza sakram entów  z Eucharystią 
na czele, jest zagadnieniem  zbyt ważnym , by m ożna było o nim  zapom inać 
lub przesłaniać go dwuznacznie przy  podkreślaniu innych aspektów  liturgii.

Spraw ow anie liturgii jest ponadto zbyt w ażną spraw ą Kościoła, by mogło 
leżeć w kom petencji „oddolnej in icjatyw y p ryw atne j”. Jeżeli coś podlega 
hierarchicznej w ładzy kościelnej, to  jest tym  z pew nością liturgia, w  której 
depozyt O bjaw ienia staje się nurtem  żywym i stale oddziaływ ującym  na w ier­
nych. Tak też rozum ie Kościół swe kom petencje w  spraw ach liturgii, czemu 
daje w yraz zarów no w  soborowych wypowiedziach (por. KL 22). jak  i w  po­
soborowych dokum entach. Tzw. libera creatw itas liturgica  n ie  istn ieje  w Koś­
ciele bądź co bądź h ierarchicznie ukonstytuow anym  przez Chrystusa. Z moc­
nym  akcentem  przypom ina to  trzecia instrukcja  w ykonaw cza do K L — Li- 
turgicae instaurationes) z  5-go w rześnia 1970 r., zwłaszcza n. 12). N ie oznacza 
to  usztyw nienia i „zam rożenia” form  liturgicznych, ale  poddanie „twórczości”
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liturgicznej rozsądnej drodze oceny ze strony czynników kom petentnych i roz­
tropnym  eksperym entom . W trosce tej przejaw ia się odpow iedzialne podejście 
do zagadnień liturgii, tak  dalekie od hołdow ania niecierpliw ej spontanicz­
ności.

O m aw iana publikacja — będąc cennym  bodźcem twórczym  i ożywiającym  
poszukiw ania liturgicznego w yrazu — może zbyt odbiega od tych postulatów  
Kościoła zarówno w  literze, jak  i w  duchu.

Ks. Bronisław M okrzycki SJ, K raków — W arszawa

Die A ktion  Jesu und die R e-A ktion  der Kirche. Jesus von Nazareth und die 
A nfänge der Kirche, wyd. K arlheinz M ü l l e r ,  W ürzburg 1972, Echter Verlag 
— G ütersloher V erlagshaus Gerd Mohn — Tyrolia Verlag, s. 168.

O statnie la ta  przyniosły niebywałe nasilenie litera tu ry  na tem at Jezusa, 
najczęściej jednak  nie podejm uje ona problem u początków Kościoła, jakby 
z góry w ątp iąc w  możliwość w ykazania historycznych związków między J e ­
zusem z N azaretu a  Kościołem. Autorzy artykułów  zamieszczonych w  n in ie j­
szej książce, nie zam ierzają podawać nowych rozwiązań zagadnienia pocho­
dzenia Kościoła od Jezusa, lecz ograniczają się do rzeczowej inform acji o wy­
nikach badania tej problem atyki.

P ierw sze trzy  artykuły  om aw iają działalność Jezusa pod kątem  jej zna­
czenia d la pow stania Kościoła: K arlheinz M ü l l e r .  Jesu Naherwartung und  
die Anfänge der Kirche (s. 9—29); Heinz G e i s t ,  Jesus vor Israel — der 
R uf zur Sam m lung  (s. 31—64); H elm ut M e r k l e i n ,  Der Jüngerkreis Jesu  
(s. 65—100). Następne dw a artyku ły  przedstaw iają podjęcie i realizow anie 
przez Kościół pierw otny zam iarów  Jezusa: K arl K e r t e l g e ,  Jesus und die 
Gemeinde (s. 101—117); Rudolf S c h n a c k e n b u r g ,  Die nachösterliche Ge­
m einde und Jesus (s. 119—149). W reszcie ostatni artyku ł usiłuje w yprow adzić 
z działalności Jezusa konkretne wnioski dla postaw y Kościoła wobec dzi­
siejszego społeczeństwa: K arlheinz M ü l l e r ,  Die K irche in  der m odernen  
G esellschaft (s. 151—168).

W artość książki polega na uw ydatnieniu w  ew angeliach tych aspektów  
działalności Jezusa, k tóre można określić jako „kościelnotwórcze”.

Ks. H enryk Bogacki SJ, W arszawa

K arl RAHNER, Schriften  zur Theologie, t. X, Zürich-E insiedeln-K öln 1972, 
Benziger Verlag, s. 590.

Najnowszy tom Schriften  zur Theologie zb iera w jedną całość artykuły  i p re ­
lekcje, opublikow ane lub wygłoszone przez K. R a h n e r a  w ciągi^dw óch lat, 
jakie dzielą ten tom od poprzedniego, wydanego w r. 1970 (szczególny w yjątek  
stanow i w ykład W ahrheit bei Thomas von Aąuin , wygłoszony w r. 1938, 
obecnie drukow any tylko z nieistotnym i zm ianami!). Treść tom u zaw iera sześć 
zasadniczych grup tem atycznych: teologia jako nauka, antropologia, chrysto­
logia, eklezjologia, problem y wewnątrzkościelne, Kościół w świecie. Oczywiś­
cie podział ten w dużym stopniu jest umowny, zwłaszcza w  trzech ostatnich 
działach, dom inujących nad całym dziełem objętością i ważkością poru ­
szanych tematów.

Choć stale pow raca zarzut, że R a h n e r  posługuje się zawiłym  stylem, 
a jego teksty są przeciążone treścią, pism a jego b iją  rekordy poczytności. 
W ystarczy przypomnieć, że pierwsze dw a tomy jego Schriften  zur Theologie 
ukazały się już w  ośm iu w ydaniach niemieckich, n ie  licząc przekładów  n a  in ­
ne języki. Następne tomy, mimo niew ątpliw ych trudności ich zrozumienia, 
stopniowo zyskują coraz nowe wydania. Zjawiska tego n ie m ożna w ytłum a­
czyć tylko snobizmem czytelników. Przyczyna tkw i w odważnym  podejm ow a-


